
PRENSJUBPAfA MHCJIiCZNAi
Za 1 wyd. „Poranna* Lab „W bcł* 102 M 

Z dostawą w miejscu ,
lub pr yjką pocsi 115 M

Za 2 wyo. Jporanna- i H  lecs.* 210 M 
Zdw>»- owr < oiit wą 

v miej cu inb pi _*• 
sylką .c terą  . . JJO M

KALEfTTCSĆ P£C ^T 0W 4 OPŁACONO RYCZAŁTEM

G 7 2 Z Ł T M

I R7ZNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. {..Gazeta Wieczorna”)

P T . Interesentów uprrsza się o rgRazanie w sprawach redakcyjnych wyłączHe miedzy godz. 8 a 7 w.eezorem v b iu ro  Redatcyi przy ul. 8choi 4ł* 
Rękcpisuw me zwraca się. — Biura AJrrimstracyi otwarta codz ennir od godziny 6-tej rano da godz. 7-mej wieczór. — Telefon reakcyjny r. a

N r. 5622. i H 6 w ,  s o io ta  8 stycznia  1921 Roi; XII

Redakcja traktami p ko ]ou i:r w toku.
d ^isanic nastąpi nalpAinllei w lu tm

Pcłsks a Baikao wsdodnl
L .rów, 7 stycŁjia.

■Niedawny pobv* w  Fo!sce m-rurńsiLiego o t  
Stia spra^ zagraniczny eh, Take Jor.escu, a  osta­
tnio Rugi, oardzo długi pobyt bułgarskiego pre- 
m!eta> polącacti^- z  podróżą po Polsce, zwracai? 
uwagę OTDPtrłi publicznej w kierunku, zagadnień 
rwiązanych z obydwoma. toali.ańskimi krajami. 
Nie jest to przedewszry itk:em tajemnicą, że sto- 
uunki .niędizy Rumurią a Bulwary?}, me są nietylko 
wieosze, ale nawei, znośne Rumunia z wielkiej 
wojny wyszła z pelneir" rekami, o  asp ricyacb  
tTcanzowanyicłi <l> catati-rea kropki, Bułgarya stoi 
cifa taktycznie nrw et Dadeagacz, poaiadtany p.ned 
wolna, i jest obecnie faktycznie odcięta od morza 
Cgejskiego W roga zaó w o b ;; Burgery i Grecya, 
"ozostajg z  Rumor tą w  stosunku sprzymierzeń­
czym — —

Goydwie te <jkcłici»u1ci należy ntieć na wzglę 
■fote, gdy udzie o ‘istosjnkt vame Polski do rywa­
lizujących ze soba naóstw bałkańskich. Zbłiienśe 
się do olch Polski i 'dwTotnic może mieć ten do- 
óroerytny skutek, ze wytworzy reamą podstawę 
przynajmićc, z .e-dine] strony, do naprawy tego 
wrogegb stostm' u Rumunii wobec Bułgaryi. P  1. 
skie „transrtr“ wschodnie pourzebme ka egorycz- 
the swtóodaC; c  rrkuiacjł rmędzj Bok Pesztem a 
sofią. •—

Praca francuski zw.^c,* uwagę »a zanfepok-'- 
(.enie, jakie powstało w  Rum-unii z pys odu stałego 
l znacznejo gromadzenia wojsk bolszewickich, u 
wscbodtfej granicy B ssarabU, nad Eta. e strem. Ro­
sy  t sowiecka nie cipce uranać aktu, Rady Nalwyiż- 
szoi, pizyiąpzaącego Bcssc-abię im, wi iczn & cza 
do Rumunii W dodatku, Rumunia iest jedynym 
krajem w  zcohodnej perjrfcryi granic Rosy;, któ- 
ly  nie noępocząl jeszcze z Rosy* rcucowań pokojo­
wych. Sfed mowiL nawet o niebezpieczeństwie na 
iazdu rosyjskiego na, Rumunię, fakt który intere­
sowałby naiuraiae rówtreż i to w  najwyższym 
stopniu, Bułgaryę,

Rozpatrują; tg ewentualności prasa fr-aincus- 
ka daie wyraźnie dc poznania,, że klucz cafej sy>- 
’.aacyi leży w zagadnieniu, o ile da Się w danym 
wypadku uzgodnić poirykę francuską i p Hty.Kę 
m&eJsku, aioewie/n ta o s ta tn i posiada pizede- 
wsryitkiaiŁ wpływ - wprav.rdiie czysto pośredniej

(Ciąg dal«rj na *>tr, 2- gicj).

W ,?ydrs podjęto redakcyę traktetu
B ę d z i e  o n  p o d p is a n y  n a /d u le j  w  p o ł o w i e  l u t e g o

W  irszawa, 7. siFC2W'ą.
(Telef.) (m). Według wiadomo^, otrzyma- 

nyJh z Rym, "raie konf^reno pokojowe} po»te- 
piiją Tcrmalnte naprzód. Komii;,ia rad^kcyjiih pitBi 
słtwpiła vji sfisda Rwania przyszłego traktatu, ioz- 
poczynając od spraw  goscodarczo-fransowych. 
U.TOwa w sp raw ę  repa tri acvi jeńców była już 
prz^d k Tku dsi am‘ przez ki misyę nrdakcytną cbu 
ddegacyi w zupełność', przyjęta i gotowa iest do 
podpis aa^a. Kilkudniowa zwroka powetiła stąd.

że hołszew5cy uważał sprawę u rac z y  r, jeńcataą 
za sprawę .prtfecDużen a roziejtmr, a z polskie* stro­
ny spraw a przedłuBenia rozeunra związana była 
z innenri sprawami natury gospodarcze Jc*t na« 
dziej#, ‘-Jb po przezwyciężeitfa tych thudtaoki srrhk 
-va re^akcy5 i |aktatu stobko por.snle sFę mptta64 
że Iczrrć moiira na to, Iż trak ta* ppdiiBslany byĄ 
może okoJo 1. lutego, a w razie jakichś uH* ..fcewiU 
dr-m ydi trndrcści otoo»o o o ło w  httosn.

JESZCZE JEDNA NOl A jO FFEttll.
Gdańsk 6 s t 'c z r 'a . 

(PAT.) .NaahrłcMenł R-tt“ donosi z Rygi 
Prz-wodn cz<cy rosyjskiej delog^cyi pokojowej 
Jo^fe przestał dr, P 'J%kl nowTą notę, w  k.óre, 
wek;, ziye na naruszcie  przez wojska Dolsk> ie-

rytoryum rtisyjskruEO orce na stające w  spuze* 
cznmści z nreUm; narnym pokojem zscrądzenła poi- 
skich władz wcjskowydi. Zaznacza równ.eż, Że' 
esoby zatrzymane przy przekracz a.mu lin5.' oe- 
marks cyjiiej, toaktewane 9ó«dą w « y s l wo*' 
jennycb.

Alarmy o zerwaniu rokowań pochodzą
z kół reakcy^nistów rosy-aklch.

Szerz-  j : organ międzynarodowej reakcyi „!2zeczfK>8pol!fa(*.
( . W arszaw a, 7. styczn i? .
CTcjef.) Or,). Tnt. koł poirfonmr wane poważ- 

n£*. ślc-htą gcę riaakiyonirtów i cigyjaclcj w Rydzb.
p o p e rd ją  pi zez ageneye n emi-eck e i niektóre 
zirafanracont wtpłr wami rosyjsk!mi reakcyjne 
koła zachodnie. Skłercwane orzec?wko p«?acy po- 
kofowe. nas"»i delegacy Pukójo-wdi alarmy o ze­
rwaniu rokowań ; 0 ni era wodnym wybucfiu ro- 
^'‘ej wolny „na wioskę*4, odl cisowe s® P^-rede ■ 
w* rystkfem aa zdecłerwowar. e oiptflSI pubi^rtuej 
poisklej. Korzystają z *ego pewne czynnitii w Rv-

syi, aby wytworzyć dla sWbe ta rz y s js  ejszą sy- 
tHacyę. Ziwaica też ■uwagę dziAłak ośo «riejakkjB 
Karaczestczewa, i^rzymująceeo stosunki zarów ­
no z bolszewikami, jak r kucami reakcyjnemi w  
Rosy' W s dcmoścj alarmu.ące fa~.ykownne PTzcce 
P- Kł?v < zesitczewy ukbxJują się w  zdomlewnjąiDj 
eposób na iztpaii^ch *'fdbego z  (fcde irtSków wfo, 
f zawsJ Jch i T?zieczpospoiita“ J J  Prcyp. Red) po- 
AORtsjacp.go ma słuiHe tn!ę(Łcynaro4owej nnakcyl f 
pirr. wazLsącterga kajrrpairitę r 4 jdiwfct poi^kle, del«w 
gacjl pkikojoryciF
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«atury, na poftykę sowietów. d rących  do 
łent; do AnrfUL

Prasa franotisfca st*vie’dsa,'fż o ile idzie o  Ru 
flnmię, niema różincy zdań między Francyą a An­
glią. Wynika to ^tąd, i t  przed tygodintem właśnie 

Agencya Reutera, a więc angielska, opublikowała 
notę rumuńską z wiado.noiścśpbi o nagromad reom 
sty nad Dnosi rem woiisk rosyjskich Francy a zaś, 
ze swej str> wy nie rwzedsiębrała żadnej akcyi dy 
Bilomaiyczine;. by odradzić' rządowi rumuńskiemu 
nawiązań e rckowŁń z rząuiem sow elów.

Stanowisko Rumunii jest jednak qość trudne. 
Nota rumuńska przystaną d>o Paryża robi a3u zy | 
nie tytke co do niebezpieczeństwa ze strony Ro- 
syi. aie również i Węgier. Węgry 'cditak mają 
pizeciw  sobie Czechy i Południową Slowiańszcz?- 
znę, złączone w  matą Entenfe, i protektora małej 
En+enły, i lej faktycznego kierownika, jakim Sa 
W łccl.y, Do nich zatem pr^edewszystkiem należy 
osi na Rumunii przed! ir. btezpieczafu.wem wę- 
gierskrem. ------

Z Rosyą zaś o Rumunii powinna pomówić An­
glia. Anglia "ówu:eż powimia myśleć o O-ecyi. 
p  nieważ wed‘ug tejże p^asy paryskiej, O ecy a  
■tworzy ieden ze słupó\.r, na których spiera s*t po­
lityka wsabodcia Ang’iL Anglia brw hm  dąży do 
dobrego porozumiem a z królem Konstantynem i 
me chce się ygod/ić na rew izyę traktatu w  Se ■ 
vres, zapewniającego Grecy i olbizynne korzyści.

Nie można zatem ograniczać się do zgody na 
punkcie jednej tylko Ru-muni*. Tradba koniecznie u 
zgoduió politykę koaKcyi na najbliższym w scho­
dzi J. — -  —

Czytelnika zainteresuje fakt, iż podczas gdy 
ergatta francuskie ofieyahe drukują, tego u dizaju 
wynurzenia pcJcza® obrad kormsyi zagranicznej 
francuskiego senaiu, zjaw ia się ciekawa te wela- 
cya. Okazało się, i t  od r 19.6 Anglia trzykramii; 
proponowała Francyi układ w  sprawie tureckiej 
tej treści, że oddawała v v fy w  na pańUwo turec 
kie całkowicie Francyi, -ezerwnjąc sobie Ałekscn 
ifrettę i Syryę.

Oczywiście, że kwestya zgody angto-frarous- 
klej na Bałkanj* zależną jest zasadniczo od zgony 1 
Co dic przyszłości Turcyi i Komstardynopcla rl'eji 
zgody dntńd nema.. WyniKa stąck że dyplomatycz 
no podstawy polityki . umuńsko- oułgai skiei, talcze 
i zie względu na Rosyę są bardzo niepewne, gdy 
Idzie o w pływ y z Paryża i z Londynu.

Mądr. i pełna ca!ow> ści polityka Polski, przez 
zarysowanie nolskicL pianów, mogłaby może 
przyczynić się do uzgodnień a akcyi i na tym pun­
kcie obydwóch zachodnich mocarstw,
— — i J. B.

N A D SY ŁA N E.

Krasnoarmiejcy buntują się
i  m o r d u j ą  k o p t ł s f r y ,

W arszawa, 7 styczn!a. Jwadąc re  snbą 3 oficerów chińskkłi. Peeiąg, wfr.
(Tclef) (m) Rooyiska- ag. prasowa donosi, że lżący do Witebska wojska chińskie, wykoleił się w 

18 p. p. sowieckiej zbunfw ał się. Domagają się drodze, ponieważ ^buntowani żołnierze zepsuli 
powrotn Jo domu, Żołnierze zabili jednego z korni jory. Chińczycy z-srał’ -otoczeń' przez zbuntowa- 
snrzy i powiesili jego ciało na bramie. Słedn!iu iych żołnierzy i wykłuci bagnetami W Witebsku 
mnych tonusarzy trzymał pułk kilka dni p~d klu- zginęło z rąk powstańców bardzo wielu przedsta-
czera, sprawiając im rozmaite szvkauy. Wysłano 
ze Smoleńska celem stłumienia 'buntu dwie roty 
Chińczyków i 3 ruty III. kc-imnistycznego pułku.
Nte miało f© jednak żadnego skutku, ponieważ Kjułbalew, 
d iz ia ly  kcmunistyczne uciekły w  dradze, pory-

wicieli sowietów, między nimi prezes czcrezwy- 
czatki, słynny ze swoich okrucieństw Karcę w, ko. 
nbarz-kobicta Lu sksia i zawiadowca stacyi Befc

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 7 stycznia.

Z w a lk  pod Kijowem*
Jak okazuje się oddział, który zaiął m. 

Choć' ołów pod Kijowem, zostaje pod korne idą 
Sergiusza Lawrinenka, b< naczelnika sziauu at. 
R insszka. Oddział ten walczy tam bez przerwy 
już od 2 miesięcy. Pod Kijowem trzymają s ę 
również pułk. Struk, generał-por. Sckyra, at. 
Pcłoszcze; ko i powstańcy Wasylkowscy, Trypol- 
scy i Baryszkuwcy. Siły ich obliczają na 17900 
ludzi

Agitacya Tct&rów na Krymie.
Koło Bcc^cryseraju, znajduje się tajna dru­

karnia powstańców tajarskijófi, w kió.ej drukują 
3ię ogniste odezwy, nawołujące Tetarow do or~

gan:zowania s7ę w górach. 5^ to Drzvfoter var»ia 
do drugiego stanowczego powstania przeć w bol­
szewikom.

P o t w o r n e  c y t r y .
W sprawozdaniu rocznem czerezwyc rafa  

gubernialnej ofloszo o, że od czasu cofnięck 
się z pod Kijowa armii polsko-ukraińskiej, tj, za 
n espełna 7 miesięcy sadzono tam sprawy 62 
tysięcy .sób . Liczby rozstrzelanych nie wymie­
niono. W Kijowie niema jednej rudziny polskiej 
ani ukraińskiej, któraby choć chwilowo nie oyhi 
więziona. W Kijewie nie kursują dotychczas 
tramwaje, wodociągi n e  funkcyo.iują a eleK-ryka 
oświetla tytko kilka gmacnów komunistycz.iycb 
i drukarnie

It t z c ó. ^efconstrullcrą gabinetu.

t tłiJC JtC & tT ,i£ iL E I 2 m
ul Akademicka 8. 

ryśw ietla od 7-go do 10-go stycznia 1321 r. 
sensacyjny drarc.ai w 5 aktach p. t.

Reżyserya i wystawa wspaniała —■ Doborowe 
uzupełń, programu. Koncert kwartetu doccrowegc.

" ZAKŁAD DE^ TYSTYCZNY

O r. I. rJUTEKia i J . cJRlClin
Kopernika 12, godz. ord. 9—1, 3—6. 8S83

Dr. A. Strcmwasier
tpecyaiista chorób kob<ucych i aksczer ordynuje w 

S ’* lłlstaw O W l« i ul Kazimierzowsko 30. 79311
Ż A K U  A O L« K A R S K O - D  - N T Y S T  f  Ć T t y

D r .  V I .  “ T O B  3 H .  G R O B
Lwów, Legionów 29 (daw  ie* Knrola Ludwika). 60-4 

ZAKŁAD DóNtT s T VC Z h O -W h N lU N  /  7401

JÓZEFA S E L Z E R A
Lwów, ul. G ródecki 64 (naprzeciwkościoła św. Elżbiot/I 
wykonuje sztu -ne zeby na kauczuku i zło te, korony, 
mostki bez usunięcia korzeni wedł .iajnows.z. systemów

KEKONSTRUKCYA GABINETU PO POWROCIE 
NACZELNIKA

W arszawa, 0. s^czm a.
(PAT.) Spriw-a rekoitistnYcy} gabnełu, k 

nas inf-kmulą z© M  kompoianaiych, s anit. się 
fktuahra doy tero po pewToele Nacs7“ lnTtr Pnńgtwa 
z  Parysa

KIEDY S35 WYJAŚNI SPRAWA OABTNETOWf
W arszawa, 6. stycznia, 

(PAT.) W sferach jKiktycznych utrzym-ują 
że sprawa gJbćnetowa me wyjaśni się przift H 
m f., w którym to dn u odbędzie się zjazd Naro. 
aowej Partyi ról otinici.6j, zwołany s-pec>’aln 't ,dU 
omówienia stdhowreka togo st-onojcitwa wobej. 
Rządu. - • '

Niemcy obawiają 6lę podróży Ha^zeln!!ia,
Wcrszuwa, 5. stycznia.

(PAT,) .8e"l. Tgbl.“ pisze o podróży Na­
czelnika Pańitwa do Francyi, że przez to stano­
wisko międzynarodowe Pohki zostanie popra­
wione i wzmocnione. Fakic ten odbije się w całej

Europie wschodniej jak również na stanowisku 
Rosyan w P.ydze. Dowodzi on, że Francy^ n»a 
zaufanie do jpo.itycznej f ekon rr. ernej przy« 
złości Poiski. Cpbtia publiczna sądzi, że p^drót 

ta wpłynie na plebiscyt górnosięskl « 
korzyjtnym dla Porski.

Sytiiacya wewnętrzna Ameryki za ez.ua
od £OSp. równowag! Europy

Paryż, 6. styczira.
(PaT) ,JVl, cgłasza artykuł lefciura um- 

wersj tetu nowojorskiego, Cćlumba Go®.:ge prof. 
Babtdera, który po konier«ncyi z lfar u rigiem w 
następujący sposob określ ł  program nowego pre 
zyd^mta Stanów Zoedmoczonych: Dla Stanów
7j onoczonych sprawy wewnqtfz«e krrjowe 1 
sprawy międ75Tarodowe nltewaią ołę w  Ijdnfip i©* 
dyną Irweotyę, cr^ając®  rozwiązania. Byłoby da- 
remnem szukać ratunku Ha rdn-ika amerykań- 
skiieg. i przemysłowca, dopóki położenie gospo­
darcze Europy pozostan'e takiem, jal.'am jest o-| 
becn e i dopóŚk oosząry nfędzy Renem a Wislfą 
pogrążone są w chaos-,e pod< hnie, jak i cały Bał­

kan. Jsk  Rugo nde będzie przywrócona gospa ik r. 
cza n r/o raga Europy, Ameryka n e  może liczyć 
ua to, aby zn a fv tfi kupców na <rwoje m row ie. A- 
•neriika unia- udzielać dłu ̂ otrwyłyob krefytdn.r.
Ody będzie ustalona suma n emieckneg^ odsżkodo 
wania i naród nienńecki aumę tę w pewnej IicrbV 
łat spłaci, wówczas aparat gosr włarczy św  ^ta 
znów a się mruchomi. Co do międzynarodowego 
w spółdziałała  ceiem trtrzyn.an a pekoju, to Sta- 
«»v Zledroczjtme gotowe są wspótdfe ajaó w  usta. 
™iu prawa m ęózynarodowego i Jigo au ,on"o  ui 

przez pr-wwłaaile sądu nozJesnoŁego, a t^ f nfa Wo 
zma udz^itu w polłtyajnej1Jdde Nsoodów.

O SZYP^ĆA I  NIEZWŁOCZNA POMOC DLA 
POLSKI.

W arszawa, 7. stycznia.
(Te.ef 1 (m). Z Loi dlynu telegrafują: „T.mie5“ 

zamieścił dłuższy aa tyk .4, pośw ęcony sprawom 
potek itł Autor artykuhi Paul E ukes zw r-ca 
p-zi^ewyzystkiem uwag? na n ebszpieczttty dja 
Polski stanowisko Litwy, przedstawiającej się ]a- 
kn kurvtarz dla inwazj bofezev/’ckc-wem!eckisj. 
Uważa on za n edbędrne wywrrc e pewnej presyi 
na Litwę. ce!“m z toczipitc^ena z  te] ‘ trony m- J  
te w ó w  pokskłch. Ofos; sm e dalej om ów orą fest 
w artykuJs sytuacya ekonomiczna Pclskk Bee po­
mocy ontenb Polska nie notrógj wfa^wmj siłami

ip ~  Bwr-rać ku n  maptd :_śe] I odbiaSawno
swego zrujnowianera putomł u. Wobec tego a< 
lianc w inni jak -na jeneng ozu ej dopomódz Polsu. 
i  uznsle konsofidacyi n etyśco ipośiltycznek ale 
takzv i ekonomicznej. Jednakie tyi^o przy pomo­
cy Anglii dojść może do skutku -inezibędi y dla 
pokoju na wsdrcdzae so.usz państw bałtyckich, i  
k'órym wspó dzialałaby Polska. Męski I upadek  
Polskj — knńczy artykuł ^Tunes‘a“ — wywołał­
by klęikę ł tuinę całuj Eunopy. Przyszłość okasc 
ynaczę^ie vomocy, której ten z należy udzielić P o t  
sce lecz dz ałać naiaży szybko bezwłoczmie, d y ?  
nrlema czasr do stracenia.
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N A D E S Ł A N E .

»
wy światła 
obecnia L I T  U  A  N  I  A

ii

D ram at żo łn ierza  polskiego w 7 aktach.
W ie'ka epopeja narodoara na tle w .lk  Po ski z bolszewizmem.

Znak wojenny — pobór — alarm w obozie — iw i ;tckradztwo — bój — ludzie czy szakale — 
B rlin 1 nuje — nieurfiiły zamiar — modlitwa ludu — dziwne apołi anie — palec Boży.

Polska zakupiła 35 tys. bali wełny australijskiej.
Warszawa, 7. stycznia. 

(Tdcf.) (ni). „Frafitof-iirter -dc nosi, że
rzłd  polski zakupił od rzą-du angielskiego 35 tysię­

cy bali wełny australijskimi Gazeta zaznacza <3o 
nosłość tej transakcji dla sprawy uregulowania 
ipotlskleeo przemysłu rwióWSeranicaego

Oyr. Szarsk! —  wiceministrem skarbu.
W arszawa, 7. stycznia. • 

(Te!et) Om). W tu l koiach politycznych roze- 
afa się pogłoska, Że rmn. skarbu Steczkowski za 
niesrza powołać aa stanowisko podsekretarza sta­

nu w mfniśterstw:e skarbu p. Szarskieeo, 6. rad­
cę dworu w austryackiem ndlnhsterstwie skarbu, 
obecnie dyrektora Polskiego Banku Prjzemysło- 
w oso we Lwowie

\USTR. KANCLERZ O STOSUNKU DO POLSKI, krajami Austsrya zawarła układy handlowe, co
sprowadaiło znaczną poprawę w e wzajemnym nt- 
chu i obrocie handlowym Austrya ze swej str.ny  
jest gotowa uczynić wszystko, co rnoźlrwe celem

Wiedeń, 6 stycznia.
(PAT.) Na wcz rajszem posiedzeniu kom syj dla 

ipraw zagranicznych austr. zgromadzenia narod'> 
>vego, wygłosił kanclerz Meier ekspose o położę- 
tu zagraniczne/n, w  którem między innynri pod- 
reólil, że stosunki między Ausfryą a państwami 

-uicesyjnemi są d>:bre. Również z Polską i Rumu 
nią łączą Austryę dobre stosunki. Z oboma tymi

przywrócenia normalne] komumkacyi z państwa- 
ini sukcesyjnemi i1 wita projekt wiedeńskiej seto- 
cyi komisryi reparacyjnej zw  lania konferencyi 
gospodarczej.

Regulamin plebiscytowy dla Górnego ś!ąsks.
Byt^m, 6 stycznia. 

iJPAT.) Regulamin plebiscytowy dla G, Śląska: 
Przepisy ogólne.

A rt 1. Nap;s, prawo glosowania.
Prawo głosowania 

przy plebiscycie na Q. Śląsku przysługuje każdej 
1 aobie bez różnicy płci, k tóra: a) ma ukończonych 
a t  20 wieku w  dniu 1. stycznia 1921, b) uradziła 
się na obszarze podlegającym ptetTscytou \  aUbo

się, czy życzą sobie przyłączenia do Niemiec, czy 
do Polski. Każdemu glosującemu przysługuje tyl­
ko 1 głos. —

, Art 2. Wykluczone od głosowani* 
są osoby pozbawione używania praw z powodu 
choroby umysłowej luib niedojrzałości umysłowej.

A rt 3. Kategoryo glosujących: 
a) isgoby urodzone na obszarze G. Śląska i tamże

plebiscytowym G. Śląska, lrtóre tamże 1. stycznia 
1904 miały swoje stale miejsce zamieszkania, !ec$ 
nie zachowały go z powodu swego wydałemą 
przez władze niemieckie (wydaleni).

Art. 4. Każda osoba głosuje 
w gminie, w  której 1. października 1920 była 

gunieszfcała, —n
albo jeżeli nie ma srwego stałego miejsca zamieś©- 
kania, na obszarze plebiscytowym w gminie, w 
której się urodziła. Wydaleni glosować będą w 
gminie, w  której mieszkali, gdy ich wydakmo z ol» 
szairu. - — — -«

Art. 5. Zarządzenie! tomrsyi rządzącej określi 
warunki, w  których będą mogli wykonywać swo­
je prawo glosowania członkowie komitetów pary* 
tetycznyoh i biur glosowania, powołani do wyko­
nywania swego urzędu poza obrębem gminy, w 
której są wpisani, członkowie sił policyjnych O. 
śląska, uwięzieni oraz personal administracykłS 
zakładów karnych.

Art. 6. Obszar plebiscytowy.
Obszar, którego mieszkańcy powełasi są db 

głosowania, objęty jest granicami poniżej okro* 
ślonemi. ——

A rt 7. Okręg głosow tota.
Wynik głosowasna oznaczony będzie gminami 

większością głosów każdej gminy. W  tym celu;
1) Każda gmina tworzy jeden okręg głosowania,
2) głosowanie w  obszarach dworskich jest uregu­
lowane przepisami art. następnego,

Art. 8. Obszar dworski.
a) Obszar dworski mający nanići niż 101 tnte 

szkańców nie tworzy okręgu głosowania l przy­
łącza się go do powiatu bądź do gminy sąsiedniej 
tej samej nazwy, bądź też w  braku nazwy jedna* 
kowej, lub p dobnie brzmiącej do gminy sąsie­
dnie), wyznaczonej przez Kom;syę rządzącą. Spo* 
rządza się dla mieszkańców gminy i mieszkańców 
obszaru dworskiego ty!k0 jedną Estę, która skła­
da kartki swe -do tej samej urny i której głosy li­
czy się razem.

b) Obszar dworski liczący -więcej h5ż 100, lec* 
mniej niż 601 mieszkańców, tworzy odrębny o* 
kręg głosowania, lecz nie posiada własnego komi­
tetu parytetycznego, ani też biura stosowania. Ca 
do, prac przygotowawczych, to obszary diw. przyzamieszkałe (m eszkańcy rodowici), b) osoby uro- 

ia tamże swoje stałe miejsce zamieszkan a od 1. dzone na obszarze plebiscytowym G, Śląska, ale!dzielone będą w  powiecie bądtż do gminy sąste- 
tycznia 1904, lub od dłuższego czasu, albo też;tam że niezamieszkałe (osoby rodowite a niezamie dniej tej samej nazwy, bądź w  razie braiko nazw*

i i szkałe), c) -osoby nieurCdzone na obszarze G. Ślą­
sk a  lecz tamże bez przerwy zamieszkałe od 1.

•tąd wydalona zistała przez władze niemieckie 
;ie zachowała tam swego stałeg miejsca zamie-
.źkania. Głosujący powołani są według brzmienia stycznia 1904 lub od czasu dłuższego (mieszkańcy 
łv t 88 traktatu wersalskiego dQ wypowiedzenia n;erodv>wici), d) osoby nieurodzone na obszarze 
m m m

jednakow i Mb pod- bnie brzmiącej do gminy są- 
siedniej. wyznaczonej przez komisyę rządzącą, 
Kompeteitcya komitetów parytetyczirych tej gmi­
ny rozciąga się i na przydzielone obszary dwor-

9uAC sa

Polska - Armenia -  Wschód.
\utorefer*t Jana Grzegorzewskiego z wykładu, 
danego przezeń we Iwowskfcła Kole ńterac- 

dnia 30. grudnia 1920 r.
(Ciąig daŁfzy).

W tym z  epok przedhistorycznych ludzko- 
i ci ruchu, breł uaziai zarówno szczep słowiań­
ski jak azyatycko-aryjski, Z tych ostatnich A- 
rjowie Iranu snać najpóźniej zostawali we wspól­
ności ze Słowianami przed odejściem swojem 
da Azyi, skoro ślady tego ocalały nie tylko w 
bliższera pokrewieństwie ich nazwy, ale jeszcze 
bardziej w tożsamości kultu dualistycznego u je­
dnych i drugich. Giy się czyta hymny i prze­
pisy zoroastrowe w Aweście irańskie, lub walki 
Ir*~u z Turanem w perskiej „Księdze Królów" 
Firdousiego, to zdaje się, jak gdyby pierwsze 
z obrzędów naszych ludowych, a drugie z klechd 
polskich o walkach ze smokiem lub wężem były 
ływrem wyjęte. Różnica tylko w nazwach, które 
osobom ponadawała z czasem każda strona już 
aa terytoryach ostatecznego osiedlenia; śle isto­
ta, atrybucye. funkeye i fabuła, pozostały te sa­
me. Ajra — Ma nju czyli zgreczczony Aryman — 
!o nasz Czarny Bóg, a Ahura-Mazda, czyli Or- 
vnuzd, to nasz Biały Bóg lub król Wyporek, albo 
Swantewit. I topografia kraju uwieczniła ten du­
alizm kultury. W Iranie dużo nazw pierwotnych 
pozacierali najeźdźcy semiccy i urało-ałtajscy, 
a zwłaszcza islam arabsko-persko-turecki, ale 
Polska c ła skąpana dotąd w powodzi nazw du

Białej i Czarnej Wisły, Białego i Czarnego Du­
najca, Białogrodu i Czarnogrodu i t. d., a to 
wszystko ujęte w dwa potężne zlewiska morskie 
Bałtyku (Bal is, biały, w gwarach litewskich) 
Moiza Czarnego. Przykuty do skalnych wrót 
Kaukazu, Prometej szedł z póh.ocy, tak jak ma­
tka Apollina od Hyperboreów..

Ssczep irański ku dzisiejszej ojczyźnie 
swojej, Kurdystanowi, Persyi, Afganistanowi po­
suwał się przez wrota kaukazkie, zostawiwszy w 
nich część swych wędrowców w postaci dotąd 
tam przebywającego ludu Osetów. Pochylona od 
południa ku nizinie Mezopotamskiej, 9piętrzonn 
najwyżej w systemacie gór zachodnio-azyatyc- 
ki h Armenia, rozłożyła się po drodze między 
plasków? górem Iranu od południowego wschodu 
a dolinami Kury i Rjonu, od północnego zacho­
du w głąb Kaukazu, a więc na szlakach tych 
paraleli izogenicznych, ktćremi posuwał się ku 
Azyi szczep irański z północy po rozłączeniu się 
swojem ze szczepem słowiańs im. I ot> według 
naszych badań dopiero na pniu owym starym 
hettycko-nlorodyjskim z północy nadeszłych A- 
ryów łndoeuro ejskich, wytworzył się ostatecznie 
szczep ormiański.

Jako pośredniczka geograficzna i genety­
czna między obu szczerymi t. j. słowiańskim i 
i rano* perskim, musiała też f A.mena mięć 
wspólny im obu kult pierwotny, kult dualisty­
czny, co już Strabon stwierdza, powiadając że 
Ormianie mieli tęż samą religię i też same 
zwyczaje i obyczaje co Persowie. Ciż sami co 
w Szach-name perskiej Firdousiego, bohaterowie 
występowali też w rapsodach ormiańskich, jako i 
w szczątkach rozbitej tak samo jak w Polsce

tnej epopei; Bliższe zbadanie folkloru ormiart* 
skiego, mimo przetrzebienia go, może odsłonić 
dużo jeszcze momentów wspólnych z pol­
skim. Jednym z takich momentów jest tfłaśnie 
mit powyższy o ormiańskim króla Areuszu, ku­
szonym przez Semiramidę i wolącym zginąć, 
niż poddać się kuszeniu. I mit polski o króle­
wnie Wandzie, kuszonej przez władcę niemiec­
kiego, i również wolącej zginąć, niż poddać się 
wrogiemu kuszeniu. Różnica jest ta tylko, że tu 
kusicielem jest mężczyzna, a tam bliżej do po­
dań biblijnych — kobieta. Ale w obu razach w 
walce dobra i zła, jasności i ciemności, walce 
odwiecznej Ormuzda i Arymana, przedstawicieli 
tego ostatniego uosobiono w postaci wrogów 
szczepowych, tu Niemca, tam semitki aryjtkiej.

Tak zwane „Dzieci słońca", podtrzymywali 
w Armenii kult ognia do wieku XIV., a refleks 
dualistyczny bułgarskich Bogomiłów i francuskich 
Aibigensów, dawno wibrował w Armenii, mimo 
jej ekstazy gregoryańsko-katolickiej.

Dopóki wspólność kulturalna I religijna 
łączyła Armenię z Persyą, polityczne też sto­
sunki między obu krajami były przyjazne. Współ­
czesny Cyrusowi perskiemu ormiański król Dy- 
kr-m czyli Tygranes, był jego sprzymierzeńcem, 
a ostatni król z dvnastyi Halko — Wahi, poległ 
w r. 331 przed Chr. w boju pod Arbelą w o- 
bronie ostatniego z Achemenidów perskich 
Daryusza Kodomana przeciw Aleksandrowi Ma­
cedońskiemu C. d, n.

alistycznych w postaci Białei i Czarrfej góry,' rrzez'chrześcijaństwo wielkiej i całolitei pierwo-
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ękie, dla których komitet powinien sporządzić oso- 
pną listę glosujących. Głosowanie odbywa się 
przez biura glosowania girunne, lecz karty gloso­
wania kładzie się do osimi ej urny na imię obsza­
ru dworskiego, c) Obszary dworskie, k fórych lud­
ność przekracza 600 mieszkańców, tworzą oikręg 
glosowania spcłna uprawniony. W yraź „gmina" 
używany jest poniżej równoznacznie z wyrazem; 
„okręg głosowania" i stosuje się go z zastrzeże­
niami poprzedni emi także do obszarów dworskich, 
tworzących okręg gł sowania. P rzy zastosowaniu 
niniejszego artykułu bierze się pod uwagę fetę 
mieszkańców, ustalona spisem ludności 3 1. gru­
dnia 1910. •—

A rt 9. Obwody głodowania.
Każdy okręg głosowania będzie podzielony na 

obwody głosowania, tak. aby liczba mieszkańców 
przypadających na obwód nie przekraczała 1200, 
a liczba w y  sany di nie przekraczała 800. W gmi­
nach obejmujących klika obwodów głos wania, bę 
dą głosować zam-eszkadi w  gminie podzieleni na 
Obwcdy Według dzielnic w  których m eszka*, a 
głosujący zamieszkali poza obrębem gminy, .będą 
rozdzieleni alfabetycznie na różne obwody w  gru­
pach możliwie równych.

Art. 10. Daty i czasokresy.
Początek działań przeznaczonych do przygo­

towania plebiscytu naznaczony jest na- pomedffiia*- 
łek JO stycznia 1921, w  którym to dniu reguta-nin' 
wejdzie w życie. Tego samego dnia r  zpoczną po 
wiatcwe biura międzysojusznicze swoje urzędo­
wania. Działania następują w  czasie poniżej ozna­
czonym: 'Od 10 do 14 stycznia tworzenie gmin­
nych komitetów paryteycznych, dnia 14 stycznia 
rozpoczęcie czasokresu 21-dnio.wego, wyznaczo­
nego dla wpisywania na listę, 3 lutego wieczór 
o godz. 6. zakończenie czasokresu dla wpisów, 6 
lutego wyłożenie list tymczasowych do publicz­
nego wglądu 1 rozpoczęcie czasokresu ^ d n io w e ­
go, wyznaczanego dla złożenia lyklamacyi, 17 lu­
tego wieczorem ó g-dz. 6. zakończy się czasokres 
dła składania reklamacyi, 3 marca wieczór o  godz. 
6. zakończenie czasokresu wyznaczonego dla roz­
strzygnięcia reklamacyi przez biura międzysoju­
sznicze, 8 marca komisya rządząca stan wi osta­
tecznie o reklamacyach. Dni głosowania ogłosi 
komisya rządząca później.

Rozdział II. Władze ustanowione dla plebł- 
   scytu: -------

A rt 11. Komisya rządząca usianoiwi dla płe- 
biscytu władze następujące:

W każdej gminie, 
gminny plebiscytowy komitet parytefyczny, dla 
każdego obwodu głosowania: Biuro glosowania.

W każdym powiecie: 
powiatowe międzysojusznicze biuro plebiscytowe 
(Biuro międzysojusznicze). Władze te mają prawo 
domagać się od urzędów właściwych udzielenia 
wszelkich dokumentów lub ich odpisów, jakoteż 
potrzebnych ■ fcSaśnień.

Art. 12 do 15 mówią
o crgar^zacyi komitetów parytetyczsuyCh,

a r t  16 do 18 0 biurach głosowania, art. 19—20 o 
biurach międzysojuszniczych. art. 21 o przedsta­
wieniu kandydatów, art. 22 do 27 o kategoryaoh 
głosujących, art. 28 czasokresy dia spisu, art. 29 
wyłożenie list tymczasowych do wglądu publicz­
nego, art. 30 składanie reklamacyi, a r t  31 przyję­
cie lub odrzucenie reklamacyi, art. 32 odwołanie 
do komisyi rządzącej, a r t  33 listy ostateczne.

Art. 34. Wykaz głosowania:
Karty legitymacyjne ustanowione rozporzą­

dzeniem komwyi rządzącej z 1. października słu­
żą jako wykaz głosowania dla mieszkańców rodo­
witych. Osoby ipodcwite, ale tu niezamieszkałe, da 
puszczone będą do głosowania za przedstawie­
niem wykazu głosowania, wydanego im przez ko­
mitet parytetyczny w wykonaniu art. 25. Miesz­
kańcy nierod wicd dopuszczeni będą do głosowa­
nia za przedstawieniem swoich kart legitymacyj­
nych oraz wykazu glosowania, wydanego im 
przez komitet parytetyczny. Wydaleni dopuszcze­
ni -będą do głosowania za przedstawieniem wyka­
zu gicsrwania, który otrzymają bezpośrednio od 
komisyi rządzącej. Wykaz głosowania będzie wy- 
,dauy zainteresowanym skero tylko odnośny spis 
‘będzie uważany za ostateczny według brzmienia 
art. paprz edniewp

Rozdsńat IV, Głosowanie. A rt 35. Sposób prze 
prowadzeń.a głosowania będzie później ustalony 
rozporządzeniem kenisyi rządzącej, zg dnie z po­
stanowieniem konferencyi ambasadorów z  27 gru­
dnia 1920.

* Rozdzmł V. ArL 06 do 47 mówią o barach.
Rozdział VI. Przepisy różne. Art. 48 równość 

prawna s treny polskiej i niemieckiej wobec władz 
i urzędów publicznych.

Art. 49. Zabezpieczenie prawa głosowania.
Ar:. 56. Godziny pracy i godziny przyjęcia 

pubScznoścL
Art. 51. Ogłoszenia ! zawiadomienia urzędów.
Art. 52. Wykonanie I zastosowanie regula­

minu, --------
Komtya rządząca wyda drugfo rozporządze­

nie przepisami uzupełniającymi, 
które okażą się potrzebne do wykonania plebiscy­
tu. Środki i szczegóły wykonania regulaminu bę­
dą ustalane w drugiem zarządzeniu i instrukeya- 
mi. Komisya rządzącą rozstrzygnie ostatecznie 
wszelkie kwestye wyłaniające się przy zastoso­
waniu regulaminu. Kwestye te należy nadto przed 
łożyć biurom międzysojuszniczym. Regulamin bę­
dzie ogłoszony w języku francuskim, polskim i 
niemieckim. W  razie rozbieżności różnojęzycznej 
tekstu, tekst francuski jest miarodajny. Opole 30. 
grudnia 1920. Przedstawiciel F rancji: Przewodni­
czący Le R-ond. Przedstawiciel Włoch: A. De Ma­
rn i. Przedstawiciel Anglii: H. F. P. Persival.

’ ĄA. SZAŃCE*
Bytom, 6 stycznia 

(PAT.) Z okazyi ogłoszenia regulaminu plebi­
scytowego przez komisyę międzysojuszniczą, wy­
dał polski k misarz plebiscytowy dla G. Ś lą s a  
Korfanty odezwę, wzywającą wszystkich na 
szańce, —

Zdementowanie tendencyjnych pogłosek.
Bytom, 6. stycznia.

(PAT.) Ż powodu coraz częściej obiegają­
cych pogłosek jakoby zaniechano plebiscytu na 
Śląsku i jakoby nastąpiło porozumienie rządu 
Dolskiego i niemieck ego co do rozdziału terenu 
plebiscytowego, polski komisaryat plebiscytowy 
oświadcza, iż pogłoski te są pozbawione wszel­
kiej podstawy.

Rozmaitość! telegraficzne.
(PAT.) Min. poczt i telegr. Stesłowlcz oświad

czył wczoraj delegacji pocztowców, że przedsta­
wi ich postulaty Radzie ministrów i przyrzekł 
swoje poparcie.

(PAT.) Posłowie Arefezewoki i MOraczewski 
wyjeżdżają jutro na G. Śląsk celem wzięcia u- 
działu w konferencyi tam-tejsaetj organizacyi PPS.

(PAT.) Nie było żadnych przyrzeczeń. Wobec 
zamieszczonej w pra^ e notatki o y y rzecaen iach  
danych rzekoma przez pana Prezydenta Mini­
strów, jawiącej się u niego dSiia 5 bm. delegacji 
urzędników państwowych 2 żądaniem podniesie­
nia mnożnika na 400 prc. i wypłaceń a 13 pensyi, 
Prezydyum Rady Ministrów stwierdza, że u p. 
Prezydenta Ministrów w  dniu tym żadnej dele­
gacji urzędniczej nie było. Tem samem delegacya 
urzędników państwowych żadnych tego rodzaju 
przyrzeczeń od P. Prez. Min. otrzymać nie mogła.

(PAT.) Zarząd Związku zawodowego litera­
tów polskich w W arszawie komunikuje, że na 0- 
statniem posiedzeniu Zarządu p: stanowiono okre- 
śBć minimum honoraryum za prozę literacką na 
4 mk. za wiersz zawierający nie więcej nad 40 
liter. • ------

(PAT.) Przybyła do Prafl delegacya z  części 
Śląska Cieszyńskiego, zajętej przez Czechów i z  
Hulczyńskiego. Delegacya będzie dziś u Masaryka 
a jutro odjedzie z powrotem.

(PAT.) Rząd rumuński zakazał imigracyl o- 
chodźców z Krymu.

(PAT 1 Dwóch Wranfflów. Wolff stwierdza, 
że gen. Wrangel, tó rr  przybył do Berlina z Ko­
penhagi, nie jest identyczny z Wranglem, dowód­
cą południowej armii rosyjskiej.

(Telef.) Cm). Powszechny stmfk kolejarzy w  
Niemczech. Z Berlina donoszą: W  glosowaniu 
powszechnem* 85 głosów kolejarzy wypowiedzia­

ło srę za siralkiem. Strajk kolejowy rozpoczął 
w całych Niemczach.

(PAT.) Szczegóły umowy a c s ^ s ^ w ^  „Daity 
lNevs‘‘ pedają szczegóły o umowie handlowej an> 
gielsko-rosyiskięj. Mają być utworzone dlwa wy­
działy handlowe, jeden dla Anglii, a drugi dla Ro- 
syi. Kapitał w  wysokości 10 milionów funtów saL 
ma być wniesiony przez obie strony, a zyski pójdą 
do podziału.

(!BAT.) Flota amerykańska wyruśtea na objazd. 
„New Jork Herald" podaje, że 7 bm. cała flota
Oceanu Spokojnego wyruszy na objazd M~rza po­
łudniowej Ameryki. U wylotu kanału Panamskto* 
go spotka sic z nłą  flota Atlantyku

Ze spraw ruskich.
Lwów, 7. stycznia.

O PARCEŁACYĘ ZIEMI W GALICYl WSCiiODN,
-Rldfayj Kraj" irytuje sięs, że akcya pancelacyj. 

na w Galcyi wschodniej ni ędzy elementy spro­
wadzone z zachodu postępuje w szybkiem tempie i 
zaznacza, że naród ukraiński w  Ualicyi wschod­
niej stoi na tem stancw  sku, iż z  em a w  GaLcyi 
wschodir^jej musi należeć do tych, którzy ten kraj 
zamieszkują. (A więc i do Polaków! Red.). Jeżek 
władze — pisze J r .  Kraj" — przystąpią natych- 
m ast do załatwień a sprawy rozdziału zi'erra na 
korzyść naszego chłopa (a mieszczanie, robotni­
cy?  Red.) to tem samem zdobędą sobie zaufaniu 
jego i będą naogly przystąpić dó rozwiązania In. 
nych kwesty: spornych.

Artykuł ten musiał być pisamy w wieDdem roe- 
drażnietirlg (pewnie Redakcya miała nową awam 
turę z  -Wperedem") bo kończy się groźbanń.

„My — czytamy w  apelu „R. Kraju" do Po. 
laków — wyczekujemy od was pozytvwnej i real­
nej pracy. Jednią z zasadniczych spraw, przy ja. 
kich możecie pokazać ^ rolnikowi ukraińskiemu 
swoją dobrą wolę, to sprawa agrarna, którą jud 
obecnie możecie rozwiązać. Sprawa agrarna fesł 
tą przeszkodą, stojącą na drodze dio porozumie, 
oia wzajemnogo w G ilcyi wschodniej. Usuńcie |ą! 
Dajcie chłopu naszemu ziemię, a skuitk tej roboty 
waszej nie dadzą dłwro czekać na siebie. Lecz  Je. 
śli będziecie przewlekać sprawę z dn'a na dzteń, 
wówczas pogodzi nas ;-w trzecf, któdy ide śpi i jui 
ebeenje prowadzi swą zf* pdztedką, iMjmijącą 
pracę“, ,

)
UPADEK „WPEREDIT.

To samo p.smio donosi, że aatsze Isrftitenif 
„Wiperedu" jest zagrożone, gdyż bolszewW  nłl 
chcą przysyłać dalszych funduszów, tak, że wy* 
dawnictwo mas ało sprzedać wszystkie trzy kś* 
mietlice swoje przy ul. Os sol oskich. Równocze­
śnie duchowieństwo i seniorat S taurobgl zatnie, 
rzają wypowiedzieć mu lokal, a róbotney ukr I 
poważni socyałści noszą s?ę z myślą reorganiza. 
cyi partyii 1 odnowienia organu.

O ZAKAZ W\T)AWNTCTWA JIFOM. HOŁOSU**.
Z racji zabronieni przez Dyrekcyę policji 

wznow:enia wydawnatwa „Krom. Hołosu" 
tlwierdiai ,J .̂ Kraj.", że obeemy zarząd pantyi ra­
dykalne! prowadzi politykę chytrą i niezdecydo­
waną. Wspomniawszy, że na ostatm. 'Posiedzeniu 
tej party i powzięto uchwalę w  ewenitu-ałnym or- 
gan;e trzymać .̂ sltaby" frout artfybołszcwicki pi­
sze: ,^Mbo stoi się na trwalej zasadzie i prowadzi 
się lin ę  pewna, lub nie. Kto nie rozumńę tego, 
wyjdzie tak, jak obecny zarząd pantyi radykalnej, 
który daje tylko angnrmersty w  ręce „Wpereda" a 
obojętfiny jost nru F*eti nszew cz i emferacya i par- 
tva iprac'r, czy radykalna. Zbiła on tylko kapitał 
dJa sieb?e i jawnie kpi sobie z łycmi, którzy szukają 
jego opieki

O KONTROLE OROSZĄ PUBLICZNEGO.
Z powodu pogłosek, jakoby przy rewizy ■ 

dra Fedaka znalez cno 12-—13 tysięcy dolarów a- 
merykańskich, .podnoszą się głosy w  prasie ru­
skiej, ażeby w interes% dobra publicznego zda­
wano sprawę z tego, kto rrziy^ła .pieniądze i 
gdzie one ssę podzewają. R jzywiście stwier­
dź'ć można, że w  przeciągu ostatni ch dwóch lat 
zebrali Rus ni w  samym kraju, milionowe sumy 
tytułem składek, a dotychczas nie podano n'«dzve 
do wiadomości, na co je użjrto. Czy może prze­
znaczono fe na ŁiŁha sekretne cele. a moiie o-
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grzęzły w  Jakich/Ś nteipiowołanych rękach. Przy­
puszczać należy, że ten ostatni zarzut nie może 
dk>tycvć dra Fedaka, znanego powszechnie ze 
swej uczciwości i czystych rąk.

NAJEMNA ARMIA.
Tygodnik „Gbno-wa" dowiach^e ®?o, 5e do 

stłurrenia rozruchów komunistycznych w Cze­

chach przyczynić się ■znacznie \ ci Rusin* galicyj­
scy, którzy przebywają w wojskowych obozach 
w Ńśem. Jabkmnetn. Komu to już ci 'Indzie ń e  słu­
żyć? Oto posiew warchol sklej polityki gaiic. po­
rtyków  ruskich

liolejarze ż ą d a j ą  lepszej aprowizacyi
pod grozą utycia ostatecznych środków. —

Referat wiceprezesa centrali p. Kuryłowfcza. — Dyskusya wśród wzburzonego nastroju. — 
Przdnówienie delegata centrali warszawskiej. — Rezolucye.

Lwów, 7. stycznia. | stronny przeppowadizić kontrolę związków i koc* 
(b) Cfężika sytoacya aprowizacyjna pra- peratyw. W datezym dągu wskazał mówca na 

cawników kolejowych okręgu lwowskiego } o- stanowisku rządu, który .nagromadził 
staitnfe enuncyiacya m tts tra  kolei, spoiwofdiowalły | ^  TfSASS iyw nośdow e w Poznania
Kolo sn^soow e Z. Z. K., do zwołania ogólnego .
asgrctnadkenia praoownifków kolejowych, celem taimfte^zid centrali, przTczem wyraził zda 
■wypowiedzenia się iw ikwestyach aprow zacyj- nl*e> 10 ^  w równej mierze n ^  zo­
nach i dianaa odpowiednich dyrektyw delegatom, steną rozldfe’elone między pracowników wszyst* 
uFlaljąicym się db "Wlarszawy <Ha przedłożenia mi- zapatrywań, to taki system protegowania
rfJsteratwu postulatów kolejarzy.

W zgrom adzili^, odbytem w aw raj ran 0 w 
saffi „-Grażyny" przy  ul. Leona Sapiehy, wzięto 
Udział przeszyto 2 tysiące łudzi; przewcdiruczył p.
PaBióowicz, sekretarzował p, Roża<nPtvsi!d. p ie r w

czarnej reancyi, uraącej w  pows^m a w 2 \ ^  ,M *lrao W s w 'a n u " .  M o  skarżył
N* S F d,ylnB ^  Sir, aa uHmre M M ,  certrall w a r

nowrim  mrnistra 3) w -a p o ż a rn a  cartrafl szaw #W i „ a m r te t ó tw h  a r t n o w a l ,  cert- 
KonKurecyjnej w Poznanu. W sprawie tej oetat- , m . . .  . u
hćed oświadczy! referent, że powstała ona jodynie , wznańslcej. i

jednej grupy może wywołać
wrogłfl stanowisko pracowników

wobec niektórych organów rządu.
DaSszy mówca, delegat oentraR wanszaw- 

skitej, wiż. IJithan, skręśfil rzeczowo konspiracyjną 
robotę czarnej reakcyi, drżącej do powstania w

by d  wraz z  rodzinami mogił zupełnie swebo* 
dmie prowadzić swoje egzystency-e, — sprzed , 

i witają się uatomiaist kaMej podwyżce, gdyż u4 
ważają ią jaik  ̂ środteik, wzmagający szajkmą dro­
żyznę. Gdyby zaś rząd nie mógł rratyehmiast 
dać aiprowiaacyj w naturze, żąda-ją pracownicy, 
by rząd im dał takie wynagrodzenie w pienią* 
dzach, za któreby mogli zakupić żywność m 
pasku.

Dalej -polecają delegatom, by żądali: natyd* 
miastowego zrealizowan a 13 punktów strajko­
wych —  rewizyt rozporządzania min steryalnego 
w sprawie ulg jazdy dla pracowników kolejowych 
w  tym kierunku, ażeby praw a b. zaboru a astr. 
były zupełnie zadhowane; gwarancyi ze strony 
rządu, źe będą otrzymywali artykuły spożywcze 
po cenach stałych; regulacyi s :ły  kupna waluty i 
wystąpienia do walki z paskanstwem, jak też % 
a-gr ary uszami wielkimi i małymi; oddania nagro­
madzonych artykułów spożywczych w  Po znam a 
w  celach agitacyjnych, do dysipozycyi centrali 
wspóldzfekzej w W arszawie; zlikwidowanie gru­
py gospodarczej w zupełności i przydzielenia do 
delegata rządu rady (przyboczne! złożonej z człon 
ków Zwązku. Zgromadzeni ośw iadczaj, i e  W 
obronę tych żądań staną energicznie i
użyją dhockiażby borfecznlych środków w  cel* 
zrerflizpwanla swych słusznych żądań.

Ta rezolucya ma być wskazówką dla delęgą. 
cyi do W arszawy. Z ramienia Lwowa jedzię w eft 
prezes głównego Zarządu p. Kuryfowicz, członek 

, gt. Zarządu p. Maxatnin i delegaci Ryglas^ Rud« 
nkki i Jahnson

W cehi rzucenia kości niezgody i wywołania 
aametiu wśród ogółu . pracowników lko'ejowyclil. 
co wedBel słów m»wcy jest d^ełem  mrouawych

Po rprzemówlenlach tych mówców zapawo*
w al na saii

bardzo burzliwy nastrój,
demo ratów  Następny mówca p. Jałmson prze- poczrtm przemawiałio jeszcze w :elu mówców, 

ffyda w duchu poparcia wszystkich postulatów, miiedtoy innymi OT. La,ng_ Ffcte i Puónicki. 
prżyczem zaznączył ż ko'eja'rze muszą* wy* | Następnie p. Ma^aimin ołd‘Czytaił rezolucye,
waffezyć a r w G w a n ę  swych postulatów, choćby ^tćre zebrainfi uchwalili p i/ez  aikłamacyę. 

m>iK,Kfflio snę chwycić śnotJków ostatecznych. _
Nastęęmiie zabrał głos scikretarz okręgowy p. ^  ~lucye ' mlą:

Maxam,n k^óry _ omawiał sprawę dotychczas Pracownicy kołejów4, zebrani w  sali „Ora-
jeszcze t fe  zlikwidowanej grupy gospodarcze!, żysia", dnia 6. &tycz3i'a 1921 ?„ pc’ecają delega' 
czyniącej jeszcze dotychczas zakupy zagranicą, t^m, udającym się na zjazd do W arszawy na 
Mówca omówił dość szeiroko sprawę delegata dz'eń 9. stycznia, by żądali aprowjzacy; dla 
itządlu p. Soupperaj, który miał w sposób ‘edino- pracowników j ich rodzin w  takiej łorrnie. aże-

RABINDRANATM TAGORE. o

P  O C Z  T A .
POEMAT DRAMATYCZNY.

Spolsscsyt JAN 3TUR.
(C ią g  d a lsz y ./

DRUGI AKT.
Aniał w fóżki^

Amal: Wujasziku. czy rće wolno nil dzisiaj 
przystąpić do okna? Czy lekarz “a to także by 
me pozw oli?

Madhay; Nie, kichacie • widzisz, śjęozałeś 
w kabląlk zgjęity, dzień pa dniu i przeto pogor 
seylo ci sję.

Almai; O ntie, nie w iem  czy to mi zaszkodzi­
ło. ais czuję się zawsze tak dcbfzft kiedy tam 
jestem.

Madhay: Nie, to jeno wzmaga twą chorobę. 
Ślęczysz, i  czy kip stary, czy młody, zawierasz 
pnzyjain z  całą okoliczną hołotą; tak, jauc gdyby 
wszyscy miefi jakie prawo dp mej strzechy. To 
eję natęża, naiisitmeiszsiby nie sprostał. Spójrz, 
ca&tem-ś blady.

Amal: Wioasdku, lękam się, że mój fakir 
Błraeśldizie i ire  zobaczy itmie przy oknie.

Madhay: Twój fakir? A jakiż to znowu 
gość z  szerokiego świata?

Amal: Przychodzi i gwarzy aa mną o kra" 
Jach różnych, w  (których ongi był. Chętnie mu 
» ę  przysłuchuję.

Madhay; C óż tp znaczy? Nie znam żadnego 
fakira.

Amal: Właśnie o tym czasie zwykł do mnie 
przychodzić. Proszę cię, ach, tak bardzo cię pro­
szę, skłoń go, by choć na chwalę wszedł i mó­
wił zemna.

(WlchokM Ojczulek w przebraniu fakira).
Amal: Oto jesteś prziece! Chodź tu, faki­

rze. zkl-iż sję do łóżka!
Madhav: Daję słowo, to jest —
Ojczulek (mrugając gwałtownie): Jestem 

fakirem.
Madhav: Rozum nie agamie wszystkiego,

czem jesteś.
Aroał: Gdzie byłeś tym razem  fakirze?
Ojczulek: Na wyspie papuziej. Właśnie w ra­

cam stam tąd
Madhav: Na wyspie paipuziea!
Ojczulek: Nieima w tern n,,'c dziwnego. Nie 

jest-em, jak ty. Za jednodniową podróż nie płacę 
całym światem. Jadę, dokąd woda.

Amal (klaszcząc w ręce): To ci świetnie! 
Pamiętaj, że przyrzekłeś-wziąć mię ze sobą jako 
ucznia, gdy tylko wyzdrowieję.

Ojczulek: Naturalnie, nauczę cię wszystioch 
tajemnie wędrówki, tak, że u d  nie zrfWa stanąć 
ci w  poiptrzeik drogi ni w  lesie, ni w górach, 
ani taż na morzu.

Madhav: Co za koszałki, opałki!
Ojczulek: Amal, drogie dziecię: nie strastzmo 

mi przed mcaeim w górach łub na morzu; ale 
skoro 'leloarz zaw era  przymierze z takim oto 
■wuJatn, muszę w raz z całą mą sztuką czarodziej­
ską kapitulować.

A mai: Nia, wuj ole zdradzi nas lekarzowi. 
A ja obiecuję leżeć spokojnie. Ale togo samego 
drńa, w  którym  wyzdrowieję, zabieram się stąd 
i idię precz z fakirem i nic, co żyje w  morza, w

Podziękowanie.
Towarzystwo .Przytułek* składa serdeczno podziq» 

kowanie ws7ystlcim Paniom, które u ję ły  się łaekawie 
zbiórką dnia 9 go gi dnia

Za Wydział: 8378
Zocia Askennsowa zastępczyni przewód o.

K R O N I K A .
W  Piątek 7 stycznia o  £• 7 wtecz. poraź '4-bl 

„Guwernantki", kom-edya.
W sobotę 8 stycznia o £• 3J0  papoł. „Beflew# 

polskie" (Jasełka).
■  — 1M I M C — MM— L Ul 

górach, we rwącym  strumienia, “ie zdofa mnię 
aatrzymać.

Madlsav: Fe, dzćeckió, nie powtarzaj wciąż, 
}clk kaitaryufcą, że wnet stąd odlejdz esz. óefy taić 
mówisz, rdhi mi się niewymowinie smutao.

Amal: Opowiia/dlarżie, fatónze, jak w ygilą^ fwą 
vyspa  p^puzaai?

Ojczujef': O, to kmaj cudów, tb kraina pta­
ków. LtKłzi taim niema, ptaki zasię nie gadają, 
nśc łalżą. Spewiaiją i latają, .pianjadlto nic nie robią,

Amal: Jak cudnie! 1 bo tak nad morzem?
Ojczulek: Pewno! W samym ośrodku mo. 

rza! i
Arna]; A są tam zjelonie góry?

Ojczulek: Niaturail-nie, żyją wśród zdidoorycli 
gór i pod zachód słońca, gdy blask czerwony; 
kładizie się na stoki, lecą gromadami na, skrzy­
dłach zii.Cionydi ku gniazdom swoim.

Amal: 1 wodospady itam są?
Ojczulek: O, mój Boże, pewno! Nie masa

tam  góry bez wodospadu. NShy dtyamenty lśnią 
| toomefiace, a w jakie pląsy puszczają się, kocha* 
me! Wszak zachwycają do śpiewu kamyki, gdy 
.ponad niemi ku oceanom szumią. Żaden lekai» 
djyablislkn rrie wstrzyma ich na chwilę. — Ptald 
patrzały na mń'e z -pogardą^ należną łachmanowi, 
jakfm jest człowiek, stworzenie nic warte, po. 
zbawiane Skrzydeł; nte chciały się ze mną zada* 
wać. Gdyby nr o to, byłbym sobie wyibudowaf 
chatyUkę wśród gromadiki ich gniazd j pędtdk 
bym (dtor m eso żywota na liczeniu tai morekkĄ'

Amal: Ach, ctóafciyni ^  ptakiem. Jaim n—

(C. d. n.).
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IW soboto 7 stycznia o g. 7 wieczór „Skowro­
nek*', operetka:

Po kaźdem p r z e d s t a w ia  iwieczornem cze­
kają wozy tramwajowe do użytku Publiczności 
we wszystkich kierunkach,

* Dwa m iliony na plebiscyt. Małopolski 
Związek Banków uchwalił na wczorajszem po­
siedzeniu na wniosek swego przewodniczącego 
dyrektora dr. Starskiego wypłacić dwa miliony 
marek polskich na cele plebiscytu G. Śląska. 
Hojna .a ofiara powinna przypomnieć i innym 
instytucyom i osobom prywatnym obowiązek zło­
żenia jak największych datków na ten pierwszo­
rzędny cel narodowy.

Towarzystwo Kresów Południowych. W 
grudniu u. r. odbył się w Krakowie pierwszy 
konstytuujący Walny .Zjazd Towarzystwa Kresów 
Południowych, którego celem jest szerzenie i 
popularyzowanie wiedzy o południowych kresach 
Polski po wszystkich ziemiach polskich i za­
granicą oraz praca oświatowo-kulturalna i eko­
nomiczna na terenach Spiżu i Orawy. Nowe 
Towarzystwo jest kortynuacyą Komitetu Obrony 
Spiżu i Orawy, kłóry po spełnieniu swego głó­
wnego zadania równocześnie się zlikwidował. 
Walny Zjazd przyjął do wiadomości atatut To­
warzystwa i wybrał Zarząd, do którego weszli: 
prof. Władysław Semkowicz jako prezes, wice­
marszałek Sejmu Stanisław Osiecki z Warszawy 
I ks. Ferdynand Machay jako wiceprezesi, prof. 
Walery Goetel sekretarz, Dr, Kazimierz Dobro­
wolski wicesekretarz, Dyr. Józef Dorawski skarb­
nik, prof. Kazimierz Sosnowski zast. skarbnika. 
Nadto weszli do Zarządu: Dr. Eugeniusz Ja­
błoński, Dr. Józef Diehl, prof. Wendelin Haber, 
inż. Jan Jaroszyński, prof. Szymon Kopytko, 
adw. Dr. Tadeusz Kornick! i prof. Juliusz Zbo­
rowski.

Schwytanie agitatora bolszewickiego By­
ły prezes Oddziału Mińsko-Mazow:eckiego Zw. 
Zaw. Rob. Roln. Rzplitej Polskiej, następnie 
podczas najazdu bolszewickiego organizator i 
prezes Komitetu Rewolucyjnego w Mińsku Ma­
zowieckim Wacław Ekiert, zbiegły z bolszewi­
kami a potem znów ukrywający się w kraju (za­
pewne w celu dalszej agitacyi), skazany zaocznie 
no śmierć przez Śąd doraźny, został schwytany 
w Mińsku Mazowieckim w dniu 24 grudnia z. r. 
i odesłany do Warszawy w ręce tamtejszej defen 
*ywy‘ wojskowej.

Bal prasy. Kierownictwo A nad dekoracyą 
tali Kasyna i Koła lit. art. objął znany artysta 
malarz Marceli Harasimowicz. Tańce prowadzić 
będzie p. Roman Słuazkiewiez. Oba nazwiska 
mówią same zą siebie. Artyści polscy odpowie­
dzieli na skierowany do nich apel ozdabiając 
karnety prawdziwemi dziełami sztuki. Ponadto 
Komitet balowy uzyskał autografy b rdzo wybi 
tnych ludzi nauki, polityków, dyplomatów i lite­
ratów. Premier buf jarski p. Stambulinssi ozdo­
bił swoim podpisem i bardzo serdecznymi afo­
ryzmami dwa karnety. Podpisali je również ba­
wiący we Lwowie przedstawiciele misy i zagra­
nicznych.

Akcjya podwyżkowa urjjędnjków asekuracyj­
nych. Urzędnicy asekuracyjni m usieli rozpocząć 
na oowo akicyę, celem .podwyższenia poborów. 
Niektóre Towarzystwa uznając nadzwyczaj cię- 
85*6 wansniH wśród których pracownicy żyjią, 
przed upywem roku, z którego końcem kończyła 
s-:ę także umowa dotychczasowa, zawarły umo­
w ę na następne półrocze i udzieliły znacznych 
podwyżek. I tak udzielił „Orzeł11 jednolitą znacz­
na podwyżkę wszystkim pracownikom, a Towa-j 
rzystw a „Feniks Blementanny“ i „Foncfere" rów- ‘ 
nież znaczne podlwyik1. Zasadniczo inne stanow i-j 
stko zajęło Towarzystwo „Fen tos Życiowy", które 
stwierdziło, te  urzędnik pracujący w  asekuracy1', 
flfe śmie mieć 4800 mik. miesięczn e, choćby pra­
cował wiele lat. miał lczną rodzr ę i odpowiadał 
wszelkim wymogom, stawianym dobremu pracow 
nikewi. Towarzystwo „Rinnione* i „Assicurazio- 
ni Generali" znalazły najwygodniejsze w yjsce. 
Na wszelkie -p:s m a  i z a p y ta n ia  n ie  dają odpowie­
dzi, albo odłsylajy p rac o w n ik ó w  do ć y re k e y i w 
Tfyeśde, jak -to czyni, szczeg ó ln ie  ..G eneral"*, bo 
,JR iuniotte" wcale odpow iedz/, n e  daje. Wobec I 
tego wysłała o re a n lz a c y a  im ieniem  p ra c o w n ik ó w  | 
Pismo do tych T e w a rz v s tw . w , k tó re m  oznaczo­
no dzień 9. stycznia b. - ku. jako tenńn . do któ-

r®go będą pracownicy czekali na odpowiedź, a po­
tem w razie braku odpowiedzi chwycą się osta­
tecznych środków.

(—) Z wielkom iejskich szumowin. W re> 
stauracyi Gottlieba przy ul. św. Stanisława do 
M. Laufera, kupca I Fr. Pistola, właściciela re­
alności we Lwowie, przystąpiły 36 I. Helena Le- 
ber i Salka Prost z Kołomyi prosiły o wsparcie, 
by mogły wróctó do domu. Zarządzono składkę 
i zebrano 360 Mk, Po wręczeniu kobietom pie­
niędzy zbliżył się do nich Maks Akselrad, któ­
ry radził im, by z powodu zmęczenia I czekania 
do nocy na pociąg udały się celem wypoczęcia, 
do hotelu. Zmęczone kobiety usłuchały rady 
Akselrada. W hoielu Akselrad zamknął drzwi 
pokoju na klucz i począł natarczywie robić im 
hańbiące propozycye. Zagrożone kobiety poczęły 
wołać o pomoc. Wówczas drab zagroził im are­
sztowaniem, na co się kobiety zgodziły. W dro­
dze do policyi drab wymusiwszy od prowadzo­
nych gotówkę w kwocie 350 Mk., zbiegł. Wczo 
raj spotkali Laufer i Pistol kołomyjskie kobiety 
i dowiedzieli się od nich o calem zajściu. Po­
częli więc szukać za sprawcą zajścia i wkońcu 
wczoraj stwierdzili, że jest nim Maks Akselrad 
z zawodu handlarz, zamieszkały przy ul. Pod 
Dęberh 1. 12. Sprawą tą zajęła się już polieya.

(—) »Nle da się  rabować". W jatce Pio 
tra Pieniądza na pl. Halickim l. 7, kupiła wcz& 
raj rano jedna z lwowskich gospodyń półtora 
funta wieprzowiny płacąc 113 Mk. Ponieważ ce­
na wydawała się gDsoosi za wygórowaną, zwró­
ciła się ze sprawą tą do Urzędu walki z lichwą: 
Z urzędu tego wydelegowano funkeyoraryusza, 
by ten na miejscu sprawę zbadał i resztę mięsa 
pozostałego w jatce sprzedał po cenie taryfowej. 
Załatwienie w ten sposób „zatargu", nie podo 
bało się właścicielowi jatki. Począł więc wy­
krzykiwać że „nie da się rabować" i na pomoc 
wezwał kolegów rzeiników, którzy rzeczywiście 
nie dopuścili funkeyonaryuszy do wykonania po­
lecenia swej władzy. Dopiero wezwana polieya 
położyła kres awanturze. Pieniądza aresztowano 
i odesłano do prokuratoryi państwa, a pozostałe 
mięso sprzedano po taryfowej cenie.

(—) Zbieg. Wczoraj przed południem zbiegł 
z Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie umy­
słowo chory Jakób Zimand. Zbieg był ubrany 
w mundur oficera policyi państwowej.

(—) Z zamkniętego mieszkania Dawida 
Rosenbacha, przy ul. Janowskiej i. 20, skradzio­
no wczorai po południu znaczniejszą ilość bie­
lizny i garderoby wartości 35.000 Ms. Włama­
nia i kradzieży, choć dokonanej w dzień, nikt 
nie zauważył.

(—)  Bezczelność złodziejska. Wczoraj 
rano około godz. 7, skradziono ze schodów re 
alności przy ul. Chorążczyz iy 1. 10 chodoik dłu­
gości 15 do 18 m. na szkodę Ludwika Wi- 
niarza

KOMUNIKAT?
Uroczyste otwarcia naukowego kurs* 

pocztowo-telagraficznego odbyło się we Lwo­
wie 3 b. m. Uroczystość zozpoczęła się Mśzą 
św. w kościele archikatedralnym, podczas k órej 
chór pocztowy odśpiewał szereg kolęd. Pod­
czas na ożeństwa byli obecni w kościele prezy­
dent poczt Bieniawski, szef prezydyainy Tour- 
nelle, grono urzędników dyrekcyi poczt 1 tele­
grafów, docenci kursu i znaczna ilość słuchaczy. 
Po nabożeństwie, w pięknie udekorowanej sali 
słuchaczów przemówił do zebranych prezydent 
Bieniawski, wskazując na doniosłe znaczenie in> 
stytucyi pocztowo-telegraficznej dla Państwa 
i społeczeństwa.

Kronika Drohobycka. Na dochód fundu­
szu wdów i sierót po poległych żołnierzach im. 
gen. Rozwadowskiego otwiera się w D ohobyczu 
w dawnej sali „Jutrzenki" kino. Zadaniem im­
prezy będzie nie tylko wyświetlać obrazy o treści 
patryotycznej, lecz także sprowadzać z całej Pol­
ski wybitnych prelegentów, którzy przy nizkich 
cenach przy pomocy projekcyi świetlnych wygła­
szać będą odczyty. Prawdziwa podzięka należy 
się Starostwu za poczynienie ułatwień celem  
przyśpieszenia otwarcia tej nowej placówki.

W zakładzie lekarsko-dentystycznym Dr, 
Henryka i Bernarda Bergerów, uL Legionów 7, 
wykonuje się wszelkie zabiegi z now. chirurgii 
i zachowawczej dentys'yki.

Związek Adwoka ów Polskich. W sobotą dnii
8 b. m. o gjdz.  6 w ««i jr w Sali Tow- Politechnicznej 
odbędzie się zebranie dyskusyjne nad wykładem P rr, 
Dra Raczyńskiego o proceduralnych przepisach Reform 
rolnei. 837*

GRONO PODOFICŁRÓW 6-go Dyonn Zandarn 
PoL G. ur. ądra w salach .Skaty* dnia 5. stycznia 192 
Wieczorek Taneczny z kotylionem cukierkowym i z rot 
nemi niespodziankami. Wstęp za zaproszeniami. Muzyk, 
wojskowa 40. p. p. Bilet wstępu od osoby 60 Mk. Pei 
czatek o grodz. 9. w eczór. 8334

NEKROLOGIA.

MMIII MIDI! IlItlMM!
Rsdca W ydziału krajow ego w V. randze 

zmarł dnia 5 stycznia 1911 po dług ch cierpieniach, za 
opatrzony Św. Sakramentami 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 7 stycznia
1921 r., o godz. 3 po poł. z domu żałoby ul. Wincenteg* 
Pola I. 2, na który stroskana żona zaprasza. 83oT

MARSYLSKA GIEŁDA TOWAROWA.
Marsylia, 6 stycznia. 

(PAT) Targ zbożowy. Ryż 100, groch 12H 
mączka kartoflana 140.

Kupcy muszą się starać o nowe
pozwolenia na przywóz.

W arszawa, 7. stycznia, powoda przedawnienia to prawo, a jeżeli maję 
(Teief.) (m). Ministerstwo skarbu wyjaśnia, chęć przywozu towarów* muszą sję postarać | 

że kupcy, którzy m.eli w swoim czasie pozwolę- nowe pozwolenia, 
nia aa przywóz towarów zagrań' canych, tracą z i

L TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 7 stycznia, 

(b) Z powodu w carajszei wigilii ruskich świąt, 
ruch na targach lwowskich byl bardzo ożywiony. 
Minto bajecznie wysokich cen, dokonano z koniecz 
nrści wielu transakcyi. Przywieziono wczoraj do 
Lwowa większą ilość żywego drobiu, który sprze 
dawano po następujących cenach: kma średniej
wagi kosztowała do 300 nile., kura mała 200 mk., 
kogut do 250 mk. Ceny wiktuałów znowu poszły 
w górę. Za Titr mąki żytniej płacono 60 rnk„ za 
litr męki pszennej 70 mk., za litr kaszy hreczanej 
50 mk., za lft.r mama ty gi 45 mk„ za kito grysiku 
pszennego 110 mk., za kilo mąki pszennej białej 
100 mk., za kilo cukru białego -40 mk., za kilo cu­
kru żółtego 180 mk. Mięs można było nabyć po 
n as tęp u jący c h  cenach: kilo wieprzowiny 190—200

,nk., kilo wołowiny 140 mk., kilo mięsa koc z ernft 
go 170 m k, kilo sadła 250 mk., kilo słoniny 280 ntk 
k&> kiełbasy 180 mk. Jaja płaoono wczoraj oo U 
mk., litr mleka 35 ark., kilo masła 400—450 mk., kś 
lo sera 100 ima. Za litr fasoli płacono 30—38 mk. 
za litr maku 100 mk„ za litr pszenicy 60 mk., a  
litr owsa 20 mk. Za kilo ziemniaków żądano wczg 
ra<j już 9 mk., za kilo buraków i marchwi po 10 mk 
za kilo kapusty kisa nej 25 mk., za kilo cebuli 3 | 
ntk., za kilo jabłek 50—70 mk., za główkę kapastT
10—15 mk., za główkę kalarepy 10—15 mk., zi 
główkę kielu 15—20 mk., za laseczkę chrzanu 4 
mk. Jedna cytryna kosztuje obecnie 5—10 mk 
Za suszm e śliwki płaci się 130—150 marek a  
kilo. — *
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Aresztowanie milionowego cszusta.
Sprytna oszustwo na szKodę firmy „fcuk“. — Srraw ca Krasucki je s t  zbiegiem z wię­

zienia warszawskiego.
f  wSw» 7. stycznia.

MareeM ICrasiudd z  Tlus e®o im eniera sw o  
'em 3 szwagra swego Stefr^a, jteierżaw-ey dóbi 
w powiecie zaieszczyclrm, icw arl diiia 24, 15sjo- 
radb z. i  .mrowę ze SpóE^ą praemyjfłcwio-haii' 
tfflową „Łufc" w e Lwtrwia nia dostawę 2 w ago. 
nów f :«*>&, ł wagonu jęczmienia i 2 wagonów 
kuflour Jdzy.

Po iff1 sairiu utipw y Krasudd dostał od Spół­
ki tytułem zad!af?™ 10.000 mk. Zadatek ten irwa-
ża!l jedni% za zbyt maty i {Domagat się wliięJt- 
sztgo. p a dłuższych, targach poSecon# iunlLcyn- 
mryutózowi Mańik^wi. który m-al udać si'Q z 
Kj&uddm dto T łu s te j  P° tow ar, wypłacić ,nti 
taiii jeszcze kwotę 65000 trik., ao, też ten lairaz 
uczynił.

'WBsnófiae Kkaeudn z  MćiiLiem, krtóry miał 
pj*zy sofre res ztę zaliczki w  kwocie 135 000 rJc, 
'wVjefona’i idlo •aow atu u^ieseczyckiegP. Zagechał 
scjcźsęśS^ie dk* Momu w sipum ianego Stekh, 
ypdzte Kraaucó pozostaw 11 Manikai, wy^eadża^ ; 
rzolocimo f b  starost wa dio Zafit^pzc^^' celem wy- 
doisteint̂ ą ik^trzobnych dokumentów na wywóz 
towaru.

Co silę dnieć stało, ma razie me było wiafćio- 
mem, dfciśJ, że dnia, 11. gruc-ńa z. r . Spółka o- 
łjpzymala te ł^ ra m  z BuczLcza, że 2 wagony fa>- 
aoH i wdlem w aror ‘eezn ifcfa  s» w  di^dzo, a 
•r-dfupndzę filę tnJn-je dfo wozu. Telegram podpi­
sany był pr^ez kanwo,!ent? tłufteósiceg'1 Mańkę

Na podbtaw a dereszy firmai z^w5 wtomiła 
Kdbóoroów i poczyniła odrow i'dnie karotri. by cl

przystoi]! fet menMfcBr &» tc-war.
W idłwa dni później, t. j. 13. aitotto^, ńgłwsH 

się Krasudki w  Spórce we Lwowie i na podsta- 
wie dbpiScarów fist Fizeytoiiowych zażądał re 
szty nabż^tości za tow ar.

Majac dowody oa  denną tówsCid, Spółka vy- 
piacila łJTZCk Bank przemysłowy tegoż samego 
dnia Krasudkiemn Is to tę  480.000 irik. N a ^ p -  
i.e®o zaś d*rda .-esztę, w  kwotae 380.000 mk. 
m  tszon-c Kiren-dkiemn za beapoineó.io po- 
pr Łedn etn P- ^wHowanAetm. Nadto w  d nu tym 
z a w i to  z Kra su c4 im jeszcze mnow* ńg do*ipwę 
3 wagonów zbo^a j wr.-czpno mu z wiatek w 
kwocie 100.001 mik.

Dop-ero dtnia 23. grutnia z. T. spółka „Łufc" 
iprz chomła się, iż paitlUa 'irą oszirstwa. V; dmiu 
ti"m bowiem powiróęii Mańko do Lwowa, ale toe* 
towaru, twierdząc, iż czeska! na towar i przy- 
-'5!zd Krasudkieso do StHkla, Chciał kilka ra^y 
.ci-egratowad do Lwowa ale nie rrógł, ba Tfu' 

zte k ćy  w ircdanh wojaumym. Wyjecbad wcze­
śniej lówniefż nie mógt z ipowodu zaw el óneż- 
nyoii. Krasuaki zaś w c J e  nie przybył.

poszikodc!\v ai® Sfółika natychm^-s' nocryni- 
ta tlpo^iedinię kroki w knerunihu przytrzyma,nla 
spryurago osznista, u® ^uteik- czego wczoral w 
lócfiomyi aresztowano go Bliższysh szczegółów 
aresztowań; ■ riia 'razie brak 

'K.asudki był %iĄ za sprzenrew arzonie w Waj 
sza^rfe zaisaidizopy na 8 łat więziori:i. Udało mu 
się jednak stamtąd zbiedz. Obecnie znów w y­
płynął jako niipjpda spryciarz..

UmanŁ córki n  iionera 
pod kluczem.

Lwów, 7. sty aznia.
Daw^d IoełHsobrt, mffbnfir, kupiec w Łodtz, 

tawsadonnł — jak iuż dOn efsljśmy — tut poiicyę, 
Ic  dma 25. zm córkę Jego, 19-ietaą Bertę, upro­
wadził Tadeusz SamoJewczi. liczący lat 23, u- 
rzęduSk Jm k i“ w Lodzi i wyjechał z nią w kie- 
Ptuitii Lwowa. i

Jak  dakr] donos* .Mdzki m łto n t.“, przcy, wy- 
Ifiuderu na kjkn dn Sam^,lewica ośw adcz.ył się 
p tekę córki, ai£ n e został przyjęty. W ówczas za- 
^ o r i l  że soł>e poradzi hib się zaatr-d: Po-.eni
naipteaf hiTt do Berty. *e gdy otrzyma 1 OL000 mik-, 
zrzekire eię H  na zawsze. Z? poóredniotwein 
brata swero, J F refl d v’, ^mtUcner Pć«Jzk':“ w y. 
płacił Sam olewteowi 45.000 trik., a t “n na piśmie 
zrzekł s:e patmy Berty Porrrsri tego zapewn en a 

z domu Ber ła, a z n ą biblioteko oóca w ar­
tości I2P000 mk. i ki siztoy n c ś d  R^wnocze&ri e 
zilW i Sairrolewcz z Łodz’

Uwiadom ona n tem dyrekcja poFcyi de ego- 
Wal" 'nscektora polcyi Rjdl^ra dn Jarosławia, 
fctóry wkrótęe wszedł w kontakt z amervkaóskrmi. 
,CT*rwcnym F-zyż^m*11 policyą jarosławską. Od­
szukał SarrcLwlcza i Berte które uc:ekła jeszcze 
raz. P ^ -trz y m a n o  A  i oddano cflou za puk w to- 
iwanłem.

Przy  aresztowanym Samolewteziu znaleziono 
najrozmaitsze dok mrenty. śv, ?.dcz?oe, że jest on 
pcdd"nym amerykarisklm. Znaleziono też przy

mmi metrykę chrztu z paraf? GO. Bernardynów. 
Z dokumentu tego dowiedziano s ę, że Saimołewicz 
urodLił gię we Lwowie w  r. 18OT z  rod/-ioóiw Mi­
chała i Zofii. Zna!ez'ono Ukże dokument, świad­
czący, że był of cerem.' pc.xyt w Nowym Jorku. 
Z mnogo znów dokumeintu dowiedziano się, że był 
p> deborąż^-rn, .,v armii pcisk'ei i zosta ł w  maicu 
*920 r. zć cm A>i3 zow any, Da lei znaleziono przy 
nim znaczn'eiszą lość .'óżrydh blankietów „in 
fośar,lko“, zaopatrzonych w  odc:sk; pieczęci, ipasz- 
io r t  z Grudziądza, s:«dm biletów wrlsUowyjcn z 
ip5iczęc:aui>; D. O. G. Pomorze lub „Irnki**, kartę 
służbową, uipoważniaiąca go do przenrowadzaniia 
rowizyi, gv.iz:e zechce, legityrraoyę jako urzędni­
ka D. O G. Pomcrze, dwa dokumenty podróży 7 
Grudz p ó z ?  nic wypełwone. zezwolenie do uży­
w a n i  pociągów dyplomatycznych z pod>,sem 
gen. PoS, wydane w czerwcu z r., ? wiec w  cza- 
s;e, gdyr n;e służ-.d w arnt!i. W  końcu znaleziono 
legtym acyę „Czerwonego Frzyża“ z podpits^m 
kamtanów Lelend i i M'tohel1o Ten ostatni uznał 
dekument za fałszywy, a rzekomy podpis nawet 
za tdcpodrlbny. Bpkirmi°nłv Imki“ są prawdziwe. 
Sanolew 5cz skradł jp M'tche8c wi.

Na razile aresztowanego SamoIew!cza pozo­
stawiono w  Jarcisławiu w szpitalu, ho jest obłoż- 
n :e chory. Policya zaś na nodstawie znalezionych 
dokumentów bada zduje sie nader bogata w  różne 
epizody prZ'SS2łoóć buszczęśtw egc amanta córk: 
mUjcnera łodzk eigo.

t r’o
Hersztem szajk! bandytów — 1.1 - letni chłopiec.

Szafka mpfcomla szereg ^tchWttłych n&p idów  we Fddmoiył. w_ NMełrf chłopcy bandytami.
cod wpł i^wem uLzhnego filmu.

D pałali

Paryż, w  styczniu.
O d dłuższego już czasu, jak opisują pisma 

francuskie, dokonywano- Lcznycn mpadów ra­
bunkowych u \iia1epszych irueców w Puteaux, 
Kaiidimi ranem > ofiara ratnmku po wmes: en u 
skargi do .żandarmc-ryi, znachedżiła u siebie parę 
4ów  nap sunych na bilec e z groźbą śm ierć, przy 
rzem  biot bywał stale podpisany:

Lorgan, nacaselnr: bandy „CzPHy ch Oczu“.
Policya od dłuższego już czasu śiecziła barudę 

Oprrrs*łków, 'którzy jednak z niezwykłym sprytem

yymykaJi silę z rąk karzącej spraw'edbwoścl.
Namszciv‘, po dłużs/em trop.eniu uczestn kow 

nowego rabunku, po'icya dokt iała aresztowania 
dziwnej bandy; byl, to sami nnetem: chłopcy, naj­
starszy z bandytów liczył lat 19.

Jak s  ę okazało, bandyci ^rworzyh swą szajkę 
ujrzawszy na flmie w  kinematografie szereg scen 
z ż jc  a wielkiej bandy ni woczesnych rabusi.

Rzecz charakterystyczna, że 
ifZrszjtem bandy był Uajimłioidsży cułop ak,

11-letr! FcumfiJ.

którentu iślcpo ulsgali tewurzysze zbrojnej szajką 
wAród któr ei młody chiop sc ciesz) ł fiłę fliezwyJd| 
powagą i autoryteton,
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I  a  clo :,,rei m»n>c,ł'-zva k , 'ryzye.' » 
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kantlci pod dobrymi warunkami. B'iżs-a w.ad. w drogi i-
ervi WP. M ra SlaJows cie^o, Akademicki 2 8362

to!ŁS£KAftliAi LC KALI, 1
/ der..ocl.i:ŁOV. jn y  oficer, stuaent prawa, p~az~.knjo ta 

dnie utneblowane$rc pokcj i, mażLwie z osobnem wej* 
śd cm, w śródmieściu. Zgłoszenia pad .Natychmiast* 
do .Gaz. Por.* 8374

^oszukuję 2 roko1 elegancko umeblowanych w jródr 'e- 
ś iu, cena obojętna W i: d. do Hotelu .Auatrya* 20.

8376

LoHal f&ntowy
2 ubiki cye w Stanisławowie, Sobieskiego 2, od* 
stąpię lub zamien:ę za takii loital w., Lwowio. 

August KoJesza, Lwów, Sykstuska 10. 830C

U t l  . iL ,  SPRZSD.AŹ, ZAM UHA l
Najkorzystn ej sprzedaje i kupuje się: garderobę, te"  

I znę, dywany, kilimy oraz przed nii ty ws-el deyo Io- 
dzaju, w tk.adzie komisowym ul. Kooernika 22. 8309

“ ur-sU ćz/.kijw^ w Każdej ilość sprzed-je .Polimez*, 
Lwów, pl. Mai yaeki 5. 8369

Sprzsdam  will-i z ogrodem i zaraz wolnym mieszka* 
ni:m, komfort, dzielnica VI. Agencya handlowe, Lw"w, 
Wyspiańskiego 6, od 2—4, 8684

Welony ślubie, kwiaty balowe, kapelusze wieczór.*we, 
poleen Tofolnicke, Koperni-a 1. 8316

‘ r 2M W Tii 1
Która inteligeotr- osoba o dobrem ser u, nośyezy e. 

dnej pani 500 Mk. na jeden miesiąc? ,S t  O.* da
Arfministracyi. 837}

Prsycho - G r a f o l o  g
przeprowadza anafzy charakteru i .ikUnOid, d_Je 
drogocenne r: cy. Sapiehy 49, od 3—71 /*. 8377

Z A  m Y L M T Y
i ł r t s r e br o ,  • . tynę płaci bezwarunkowo najwięcej 
J. A. «Mi LF, j b ler Lwdw, Sobieskiego 2. 7556

l
nejsłyniiie^szych artystów w wielkim wyborze poleca

J Ó Z F . T  51A T Z
L W Ó W .  P d .^ c K a  8. ^
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> \ y  A I O - M M Y  T Y L K O  
K A P E L I )  / I  E

?yJ-;

f T
w u w a t A
t u c w w v &

7409

Roa?ekcyQ dla dzled,
panienek, aaknie wieczorowe dla pań i p iiienek, swe* 
tery, gsrniturki, m.teryały jedwabne na suknie i pod­
szewki, b urki, fartuszki, kapelusze, czapki, szaliki itd. 
" 'poleca 8221

LORMA, plac SmolKi 1 a.

o j i y | 0 'S T , - i R i j p j ^ '
P  » w m o W iE B  «» s  

om/KARNiAi wyrób pttcząci
[Ł F R IE D M A N A ,——  Ł w ń łr ------

J f M S K S T U S H A ^ ,

TOWll
ar. IV. o spraw ności 30 -  40 000 kaloryi do popędu 
pasowego z w ałem , kotem  zam achom em , przyrzą- 
i s  m rozruchowym  i do wydzielania oliwy, dwoma 
rurociągam i ssącym i i dwoma tłoczącym i do sprze­

dania ma 8386
Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

S k k w  Szr i t f or
branży spedycyjnej ustosunkowany 
i wprowadzony u tutejszej klijenteli 
poszukiwany. Reflektuje się tylko na 
siły pierwszorzędne. Szczegółowe o- 
ferty do Biura ogłoszeń BRUCKA 
Lwów, Kościuszki 2, pod „A. E. 23“.

83 .>5

Kowala
do wozów ciężarowych 
poszukuje „ Lwowsk. T o *•. 
Akcyjne browarów" — 
ul. Kleparowska 18. 8385

BOBO P U D E R
MYDŁO dla OZIĘBI

W S Z Ę D Z IE  DO N A B Y C IA .
HURTOWNIE: P. M I K O L A S C H  f S-KA

Żądajcie wszędzie tutKi z watą by- 
gienicznie preparowaną, przedwo­
jennej jakości i bibnltti cygareto- 

we w ozdobnych Książeczkach
=  A L T E S S E  =

po cenach fabrycznych sprzedaje
B .  W I L D E R ,  Lwów,

S zp ita ln a  1 . B om  to w a r o w y . 8283

WAŻNE E l KUPCÓW
Lwowc, Krakowa, Rzeszowa, Tarnowa

Przyjmuje zlecenia na artykuły branży ga- 
lanteryjno pończoszniczej oraz fotograficznej, 
wysyłam pocztą za zaliczeniem.
S.  S Z A F F E R M A N
W A R S Z A W A , Dzielna 20. na

W J P  a chce korzyst­
a m  f  n ie kupić  lu b
* L i b Jy " s p r z e d a ć  Ra­
m ienicę, w illę  lu b  m ajątek  
ziemski, n iech  się odn iesie  
d o  rząd. u p o w a ln , agencyi

*, F O R T U N A "
.w ów , uL  F ried rich ów  9., 

Ul* piętro, od  2 do  6. 6326

T O W A R ZY S T W O  AK CYJNE

(I flYF ROK i ŻELAZA
W  SOSNOWCU i ZAWIERCIU 

posiada na sk'a«9xie w Sosnowcu:

ii r do 4

POWIATOWA KOMENDA UZUPfifcNlfiŃ 
♦9 p. p. w KOŁOMyL

L. d z. 8 1 /9 2 1 .

K O N K U R S .
W Powiatowej Komendzie Uzup. 49 p. p 

w Kołomyi jest natychmiast do obsadzenia 8  
miejsc pomocników kancelaryjnych (pisarzy) na 
ogólnych zasadach dla cywilnych sił pomocni* 

i czych (urzędników nieetatowych).
Wymagane: narodowość polska, rutyna kan* 

celaryina, ładne i szybkie pismo.
Reflektancf winni przesłać bezzwłocznie 

własnoręcznie pisane podania do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień 49 p. p. w Kołomyi,

Do podania dołączyć: metrykę chrztu, świa­
dectwo moralności, świadectwo szkolne względnie 
z odbytej praktyki kancelaryjnej i curriculum 
yitae.

Reflektuje się tylko na siły męskie, tnw»< 
lfdzi wojenni mają pierwszeństwo.

Kołomyja, dnia 2. stycznia 1921,
Dostarcsa również: Rury kołnierzowe, ciągnione, 

płomi?n ówki itd. wszelkich wymiarów.
B L A C H Ę  C Z A R N Ą  1 -3 0  n a  grill.

Szczegółowych informacyi udziela wyłącznie Re* 
nmzentacya na Małopolską i Śląsk Cieszyński 
Towarzystwo dla Przedsiębiorstw górniczych 
„TEPEGE", Oddział w  Drohobyczu. 82:6

PRZECZYTAJCIE
NAJŚWIEŻSZY NUMER

DOWÓDZTWO OKR. GENERALNEGO LWÓW
Dział Budowlano*Kwaterunkowy,

L  33763/1479.

K O N K U R S .
Dział Bud. Kwat D. O. Genu Lwów ro 

pisuje niniejszem konkurs na dostawę 3°.000 
sztuk zagłówków jutowych i popierow-ch. Of rty 
wnosić do Działu Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów 
ul. Fredry 3. 2, I. p. opieczętowane, należycie 
ostemplowane i z próbkami do dnia 15. stycznia 
1921 r. najpóźniej. Ważność ofert, conajmniej 
dwa tygodnie. Nieprzyjęte oferty pozostaną bez 
odpowiedzi.

Żądać wszędzie! 
N I E B Y W A Ł A

PRAKTYCZNA NOWOŚCI
WIELKA OSZCZIOKOŚĆ PIENIĘDZY!

Ze względn na szaloną drożyznę szk ła , artykułów  chemicznych itp.
polecamy praktyczny dl i V l t  oyo  wynalazek, dający 

90 pre. oisczędnościt ATRAMENT w pastylkach, 
we wszystkich kolorach. Z jedne i pastylki otrzymuje się kałamarz dobrego 

ATRAMENTU. — Sprzedaż wyłącznie hurtowna 
8067 f  W f)9NU HANDLOWYM

J O Z E F  N I T E C K I
W arszawa, M arszałkow ska 63, telef. 244—10. 

REPREZENTANTOM i KOOPERATYWOM RABAT.

Żądać wszędzie!

SZCZUTE K
to najpoczytniejszy dzid 
tygodnik satyr, w Polsce

SZCZUTEK
o niezawisły organ 

satyry pol i tycznej

P renum erata  mies. . Mk 26 
Tren. ra.es. z dostaw ą .  27 
Nnmar pojedynczy . .  8

Do nabycia w t  dm inistracyl 
u*. Sok ła  4 o r t  we wszy >t- 
kich rafikacb  i biurach dzień.

Nakładca ^Spółki akcyjnej wydawnlczeT. Redaktor naczelny Dr* ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora oacz. JERZY Ł Q B 4 g g ł 
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